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Wiadomości zagraniczne..
F r a rc c y  a.

^  P a r y ż a ,  dnia 2. Października. 
Aięzna Paszk iew icżow a , która od dni kilku 

w  Paryżu p rzeb y w a , dzisiaj znakomitym, tu 
się znajdującym Rossyanom wielki daje obiad, 
na który też Marszałka Soult zaproszono.

Rząd ogłasza następującą telegraficzną de­
pesze z Bajonne Z  dnia 1. Paźdz.: „ Dywizya 
Alcali d. 25. przybyła do Tudeli. T rzy  inne 
dywizye armii północnej tam oczekiwane. 
E sp a r te ro ,  który w  33 batalionów i 18 szw a­
dronów  naprzeciw  Cabrerze w y ru szy ł ,  d. 2. 
ht o- w . spodziewany. N aw arra
dat^i 'nra ^ ? ieszy pokojem;' cały kraj się pod- 

P agnie spokojności."
7 i „ , A  n g i i a.

{Mosza " i f 5!"  j ’ ^ nia 2- Października. 
nu i ic e no ’xiecuTsask* odwiedzin  pa'-

P n a t e -

zamku Windsor w y p r a w T a ^ ę S y  Hy7 ¥
„  zaślubieniu K r i d l *  
muie się; J J

Kartysmus, jak się zdaje , już na schyłku - 
w  w ie lu  miejscach piki przedają j ak. stare* 
źelazoi

Zeszły piątek wypuszczono  tu  w  en trep ry -  
zę w ybudow anie  frontu now ego gmachu par­
lamentu w ego w zd łuż  rzeki za 150,000 funt. 
szt. Rozumieją, że ta część gmachu w  ciągu
s t ame  3 7  6“ Jach za lal 10 ukończony zo-

Wielką, tu  sp raw iło  sensacyę przejście córki 
Torysa jednego, S ir  Tom asza L e t h b r i L  „a  
łono kościoła katolickiego. Ojciec w y f n a ł " ą  
dla tego z dom u a stryj podobnie  przyjąć  jćj 
nie chciał, musiała w ięc  u katolickiego Lorda;

ourton P.rz)’J>7̂  miejsce guwernantki.
W piśmie z Konstantynopola z d. 7. W rze ­

śnia, zamieszczonem w  T i m e s ,  wyrażają, iż 
i urcy w cale  sobie tego nie życzą , żeby flotta 
angielska do Alexandryi popłynęła; zdanie b o ­
w iem  ich zupełnie uzasadnionem, że ukazanie 
Się flotty angielskiej dla Mehrneda Alego ha­
słem będzie do zniszczenia ich w ł a s n ó r r t  ; 
tureckilj) a tak w ojna  z M . h m . d e T  ^  j o t  
prowadziłaby 1 urcy, do pozyskania na po- 
w ro t  flotty sw o je j} m niemają w ięc , że tyfko 
drogą układów  zw ro tu  jej dostąpią. -  Mimo 
to donoszą K u r y e r o w i  z T u lo n u .  że nieba­
w e m  eskadra 6 angielskich i 4 francuzkich; 
okrę tow  lin iow ych do Alexandry i się uda,, 
w zm ocniona prócz tego kilku okrętami w o -  
jennerni austryackiemi pod rozkazami Como- 
dore Landiera , lak dalece,, iżby cała. siła mor-
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«ka nod A lexandra s ta n ąw sz y ,  £“25 źagli.tfę sra jednak przed '■Sądeńn w o j i n n y m  s taw iony  
składała. F ra n cu z i  tyi»czase*» sięijLizłasa- będaus" W .  W e z i r ,  fłełstfiid Basza i Halil
• • . | c^  obecnie  z 8 okrętów_ l in io w y ch  skła- Basza pogodzili się m iędzy  sobą. Pose ls tw o
daiaca się eskadra  w  L ew a n c ie  ma być w  i le '  rossyjskie t łum aczy  się w  s ło w a ch  bardzo  
m ożnośc i  <ak n a jk ró tszym  csasie o drugie tyle u m ia rk o w a n y c h  i pokojem  tchnacyoh. 
Z w i ę k s z o n a  a n a  w z m o c n ie n ie  flotty angiel- Z n a d  D u n a j u ,  dnia 29. W rześn ia .

(Doniesienie prywatne z Gaz. W róci.)  — K a ­
m ie n ie m ,  o k tó ry  polityka n iek tórych  gabine­
tów ' i w szyscy  dz iennikarze  cięgle uderzają , 
jest t rak ta t  z H u n k ia r - I sk e le s s i ,  w  m oc  k tó­
re g o ,  jak w ia d o m o ,  Porta * ią  zobpwróiaała, 
bez  p rzyzw o leh ih  Rossy i obfcym *oj£ręłorn 
p rzebycia  l t a r d a n e ló w  w  każdym  razie zabro- 
“ , J  P rz e c iw  stypulacyi tć) m ia n o w ic ie  Ari-

skićj ' t a m ż e ^  w k r ó t c e  8 albo 10.teraz' na m o ­
r z u  Ś ró d z iem n y m  sto jących o k r ę tó w  w y ­
lanych  zostanie. S tó sow n ie  do M a h d a r d  

flotta angielska p rzed  Dardanelam i już t rzem a 
o k r ę t a m i  l in iow em i i statkiem p a r o w y m  «D or-  
co n "  w z m o c n io n ą :  została i liczy obecnie  15 
o k r ę tó w .  1 ten  dziennik  sądzi,  że flotta ta 
w k r ó t c e  w ażn ie jsze  o trzy m a  zlecenie i je’go 
k rążenia  n ad  brzegam i zaprzes tan ie .  Niesie 
tćż  pogłoska ,  źe eskadra  ta znam ien itym  k o r ­
pusem m a ry n a rz y  w z m o c n io n ą  zostanie- :

H i s z p a n }  a,
Z M a d r y t u ,  d. 25. W rześn ia .  

S tó so w n ie  do pogłoski sp ra w o z d a n ie  o p r o ­
jekcie do p r a w a  tyczącego się l u e to s ó w ,  
siaj już w  Izbie D e p u to w a n y c h  z łozonem  b-ę- 
d z ie ;  składa się z nas tępujących  d w ó c h  a r ty ­
k u łó w  : . i l l  F u e ro sy  są z a tw ie rd z o n e ,  ale r o ­
zum ie się sam p przez  s ięy  ż« :tu  ty lko-o  tych
fuerosach  m o w a ,  k tó re  się z k o n s ty tu c ją  po 

-  "'yda
 ............^____________ _ Po­

winien jednak  p rzy  + em  ducha kOhstytUCyi 
Z oka spuścić." —  i lo z u in ie ją ,  że  rząd  sp ra ­
w o z d a n ie  w  ty m  kształcie p rzy jm ie ,  ale p ó ­
źn ie j  łacno  w ie lk ie  s tąd  p o w s ta ć  m ogą  n ie ­
p o ro z u m ie n ia ;  b o  p o n ie w a ż  w iększa  częsc 
lu e r o s ó w  d u c h o w i  k o ns ty tuc j i  w b r e w  p r z e ­
c iw n a ,  m ogłaby  oppozycya  ż tćj okoliczności 
ko rzys tać ,  aby M in is te ryum  o n a d w e rę ż e n ie  
u s ta w y  zaskarżyć. , . >i

T w i e r d z ą ,  źe d. 10. P aźdz ie rn ika ,  w  dżien 
u ro d z in  D o n n y  Izabelli ,  d ekre t  u łaskaw ienia

^  t^iszą z B urgos z dn. 18. W r z e ś n ia :  «U rbi-  
s to n d o  tu  p rze jeżdża ł;  nik} go nie p o z d ro w ił .  
W ie m y  te ra z ,  źe on,'  I tu rb e  i S im on de la 
T o r r e  w a ż n ą  grali ro lę  w  zdradzie  i p ra w d z i -

&  j« Ą .. ' .w c S m i; ; M . r o V & »■*»*
p o  r o z m o w i e  z E s p a r t e r ą  juz b y ł  z n o w u  p o ­
s t a n o w i ł  bó j da le j  z w o d z i ć ,  p r z y n a jm n ie j  w a ­
h a ł  się i n ie  w i e d z i a ł ,  co  c z y n ić ,  g d y  U r m -  
s to n d o  i s t r o n n ic y  jego p o g r ó ż k a m i  go  d o  d o -  
k o n a n ia  n ie c n e g o  d z ie ła  z n ie w o l i l i .  M a r o  o 
dosjtal 6  m i l i o n ó w  f r a n k ó w ,  p r b i s t o n d o  i ka- 
i d y  d o w ó d z c a  jego  d y w i z j i  p o  500,0U0, G e ­
n e ra ło w ie  b ry g a d  p o  250,000 łć . , P u łk o w n ic y  
i K o m e n d a n c i  po 60,000 fr.

A  u s t r y  ą.
Z  W i e d n i a ,  d. 3. P aździern .

D o n o s z ą  z K o n s t a n t y n o p o l a ,  ź e  Hafiz Ba-

glia i F .a n c y a  pro testu ją  a te raz  n a w e t  już 
g ło szą ,  źe flotta angielska w b r e w  trak ta tow i 
te m u  bez  p o z w o le n ia  P o rty  g w a łtem  prze* 
D ard ah e le  przep łyn ie .  P o m im o  babiloniczne- 
go  zam ieszania ,  k tó re  p o l i ty k ę ,  jak się zdaje, 
o p a n o w a ło ,  ty le  jednak się w y k az ać  musi^ 
czem u też n igdy n ie ',zaprżecźnno;, j& Poi'die
służy p r a w o  w z b ra n ia n ia  pŁcym ókrętł im  \vjł- 
jerm ym przejścia prze'z Dardtsnele. Przecież 
w o ln o  każdem u w łaśc ic ie low i d o m u  w y m a ­
w ia ć  się od p rzy jęc ia  n a t rę tn y ch  gości,  a ła­
t w o  pojąć m o ż n a ,  źe żaden ojciec familii

Iką
już to s to s o w n ie  do natury
z uznania i t rad y c j i .  P r z v p q j p w e ’r w ię c
przep łyn ięc ie  D a rd a r ie fo w  Byfoby \V idocznem  
zgw a łce n ie m  poko u i n ie źa p rz ec zo n em  n a r u ­
szeniem p r a w  zw ie rzch n icz y ch  W ysok ie j  P o r ­
ty ;  ale by łoby  też ró w n o c ze śn ie  niesły chanem  
targnięciem  się na ustancjwioiie traktatam i 
i p r a w n ie  z a w ą ro w a r ie  stosunki m iędzy  Hos- 
syą a T u rc y ą .  B o  Hossya i tylko Bossy a s a ­
m a  dzieli z T u rc y ą  posiadanie w y b rz e ż y  m o ­
rza  C zarnego .

T u r c y ą .
Z  K o n s t a n t y n o p o l a ,  dnia 9. t r z e ś n i a .

(G uz. Powsz. L ipska.)  — N a w e t  w e d łu g  
zdania sam ych  T u r k ó w ,  pańs tw o  O tto m ań -  
skie bliskie upad k u  i zagłady. P ow iada ją  al­
b o w ie m  , źe chociażby  się M e h m e d o w i Ale- 
m u  udało  dostać się do K ons tan tynopo la  i re­
fo rm ę  ogólną całego pańs tw a  rozp o c ząć ,  je­
dnak po  jego śmiefci k r w a w a  i zagubna w alka  
m iędzy sukcessoram i jego n as tąp i ,  z k tó rych  
każdy sobie z a p e w n e  sam em u  p r a w o  do  naj- 
w yźszć j  w ła d z y  rościć będzie. Ib rah im  Ba­
sza n ie n aw id z i  braci s w o ic h ,  ci zaś p o w ia d a ­
ją ,  ze o n  tylko synem  żony  ich ojca, ale ni® 
ic h  bratem . A bbas  z sw ó j  s t rony  chce 
w  Egipcie p a n o w a ć ,  a Said tw ie rd z i ,  źe on 
p r a w d z i w y m  dziedz icem  i na jo św ieceńszym  
z ro d ze ń s tw a .  Z w a ż y w s z y  na to  w szys tko



i -d o d a w sz y  feśżfóze U w agę, że P^ągnaęi tu­
reccy  w  niczerti się od Marneluków nie różnij  
Ą po więkśzćj części z n iew o ln ik ó w  panami 
się Stali, zdaje śi.ę że nadeszła ch w ila ,  w  któ-  
rćj krwawemi'Zgloskarni piśah.y koran i krwdą 
zbroczony p ó łs łęźyc  przed Krzyżem chrze-  
ściaństwa się upokorzy i zginie.

E g  i P t- • ;
Z A l e x  a n d  ry  i,  dnia f .  W rześnia .

( Journal de Sm -r . i eJ  —- W  ostatnich dniach  
nic Się' w ażnego w  polityce nie wydarzyło ,  
a ostatni francuzki statek p r z e w o z o w y ,  który 
tu d. 4. zaw in ą ł,  nic nam takie n o w e g o  o pyż 
taniu egipskiem hie p rzyw ióz ł.  K onsulow ie  
zagraniczni nie udzielili M ehm edow i A lem u  
n o w y c h  irrttriikcy i i przestaję w  czasie licznych  
Ob rad z Wicekrólem na ostrzeganiu; go ,  aby, 
dogadzając w lasneń iu  in teresow i,  przychylił 
•ię do życzeń w ielk ich  m ocarstw ,,  jak gdyby  
na drodze ^pojednania i przekonania rnoina  
Mehmeda Alego do czego skłonie! Oceniająć  
on innych podług siebie sam ego, poczytuje  
wszystkie te zabiegi za znak niemocy i grze­
czne loriny, których ty lko używają do znie­
w olen ia  go do słuchania podanych mu wriio- 
•kow ;^  znaki n iem ocy zaś poczytuje za przy­
chylenie się do życzeń jego. Niech nikt nie 
Wątpi o Wysokiem wyobrażeniu ,  p ow ziętem  
przez niego o jego ważności i szczęściu; sędzi 
on teraz, że jest dość m ocn ym , aby pięciu  
m ocarstw om  czoło  stawić i n aw et bój z niemi 
z w o d z ić ,  a n iechwytanie się dołąd sprężystych  
Środków -przeciw sobie poczytuje naturalnie 
za skutek bojaźni, jaką cały św iat  napełnił. 
K tokolwiek  zna Mehmeda A lego  i zgłębiał 
charakter jego, przyzna, że zdanie nasze nie 
jest przesadzone. Wszystko także po łącza ć 
się zdaje, aby go w  wyobrażeniu  o jego potę­
dze utwierdzić; a usiłowania w ielkich  m o­
ca r s tw ,  aby spraw ę tę za ła tw ić ,  i w m iesz a ­
nie się tychże do pytania w schodniego  pochle­
bia nader jego miłości w łasnej, sądzi b ow iem ,  

go mocarstwa te za rów n ego  sobie uważają  
1 z l ćj przyczyny tak sobie z nim postępują.

e vyiadom0ść jedna, będąca jeszcze tajemni­
e j  i o której go dopiero w  tych dniach za- 
W a ir ' 0« ° .  skłoniła go ,  jak się zdaje, do  
w ie  icgo namyślenia się. Rząd b o w ie m  an­
gle s i miał w yd ać  rozkaz, aby w  lndyach  
miano w  p ogotow iu  15 do 20,000 wojska, ktd- 
reby na p ierwszy znak do Suezu poptyn?}0.
Środek takowy do popierania układów m o ­
carstw europejskich, o którym W icekról ani 
nie pomyślał, m ocno go zd ziw ił  i w  pierwszej  
ch w d i gn iew u sw eg o  p oh am ow ać nie mógł.  
Przyszedłszy nieco do siebie, .udawał, jakoby 
w iadom ości tćj nie w ie r z y ł ,  albo przynaj-

J ?  • ! j’ V .
mnićj sądził , że zamiar takow y do skbtku 
przyjść nie tnęże. Mniema on także, iż ,  gdy­
b y  jA^gl (a kro,ku takiego ch w ycić  się miała, 
inne m ocarstw a sprzeciwiałyby się [temuż.  
Inna taktyka Mehmeda ,Alego na tern się zasa­
dza , iż udaje, jakoby. w  Turcy i znaczne było  
stronnictwo pragnące go w id zieć  w  Konstan­
tynop olu ,  i nipjąkiego czasu twierdzi,  i t  
przy każdej sposobriośei otrzymuje od znako­
mitych B a szó w  listy, w  których go o .sw e m  
współdziałaniu  zapewniają , jeżeliby do Kon­
stantynopola w yru szy ł .  A le  udania takowe  
nikogo złudzić nie potrafią, bo w szyscy  aż 
nadtp dobrze w ied zą ,  ćo Jisty takow e znaczą. 
Chociaż zaś często pow iada , że między ga­
binetami nieporozumienie p o w sta n ie ,  przecież 
także często z niejakąś dum ą.pow tarza , że się 
niczego nie o b a w ia , i że n aw et  w  raz ie ,1 gdy­
by gabinety jednomyślnie działać m ia ły ,  o h  
się nie ulęknie. T a k o w e  zdanie zasługuje za­
praw dę na uwagę. Z resztą gotuje się sz c z e ­
rze do swej obrony i w zm acnia  w szystk ie  
punkta, jak gdyby się co chwila  zaczepki spo­
dziewał.  Onegjjaj, dla przekonania niejako  
publiczności o sw ej  potędze,  rozkazał żo łnie­
rzom  morskim w ykon ać w ielk ie  obroty w o j-  
skoyve w  bliskości Mahmudieha. Na brzegu  
morskim było 24 dział ustaw ionych  a o godzi­
nie 7- ukazała się ynaczna ilość uzbrojonych  
szalup na m orzu , drżących do brzegu , w  celu  
w yląd ow an ia  tamże. Za zbliżeniem się tych­
że ,  rozpoczęła artyllerya ogień, na k t ó r y  żoł­
nierze szalup wystrzałami z ręcznej broni od-

Eowiadąli. T r w a ło  to czas niejaki, gdy ogień  
ateryi lądow ych  ,dla braku amunicyi nagle 

ustał. L e cz  flotta -colrięła się podług d aw n ego  
jćj przepisu, choć korzyść w idoczn ie  na jćj 
stronie b y ła ,  a to naturalnie m iędzy  widzam i  
w ielk i śm iech sprawiło. M ehm ed Ali, nie­
zmiernie był ukontentowany.

Rozmaite wiadomości.
N  o w o ś c i  ś w i a t a  p i ś m i e n n i c z e g o .  —  

Znany tłómacz » Przemian.. 0 widyusza Bruno  
Hr. Kiciński, przełożył teraz drobniejsze po-  
ez y e ,  (szczególniej W schodnie Wiktora H u ­
go.) Zamyśla je drukiem ogłosić , ró w n ie  jak 
i „Poezye myśliwskie...  Zbiór prac p iśm ien­
niczych tyle zasłużonego w  krajowćj literatu­
rze Męża, dochodzi już do 15 tom ików. Ma 
się zająć obecnie tlóm aczeniem  z w łoskiego  
„r rancesca di Rumin i" przez słynnego Silviu- 
sza I ellico. Z niecierpliwością i nieskończo- i 
nem ob ow iązan iem , oczekuje powszechność  
tego n o w e g o  kw iatu , rzuconego ręką s ław ne­
go ogrodnika, na spragnioną n iw ę  obecnego  
czytelnictwa.
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Geografię i Statystykę S kandynaw ii ,  Rossyi, i Icomp., Łtóra i « ł  
K rólestwa Polskiego, O b w o d u  M. K rakow a  tion  literatury p  ? Tn'na t,on  de la desóh

w y p r .c o * . . -  „ o W  W »  .W2£ ^  3*
■Wierszach uznaliśmy o d d a w n J  ^  ,C? °
także powieści są wszędzie ś f a d v  osłatn |<łi
twórczość jest u niego na zaw t ZB P,oety c^a 
"u je  ją , jeżeli będzfe
szej metody. T a  metoda kocha .dzis,el-
i w  dziwaczeniu n iem i, a S a Wn S,° WSch 
schodzić najmniej na ten poziom iak^°Wlnlen

i ł. d. w ydaje  teraz z w ielkiem w y p ra c o w a ­
niem i ścisłością p raw d z iw ie  naukow ą P. Pes- 
sart, Pr- w  Stuttgardzie. P ierwszy tom w y ­
szed ł juz z d r u k u  i nosi ty tu ł :  »L)ie K ón i^re i-  
che  Schw edcn u n d  Norw egen, das Kafser- 
th u m  Russland und K ónigreich  Polen und 
Freistadt K rakau , von Prof. Possart.

i M - W r i  p. M. Gr.)° ̂ lik o ń c le r lie .  C_ WK(iedy 

w ie lue w z g 1 S h  T s S T  z°aŚCsobT;a w ntym  ^ Z p L T h l f  ”  " "
jedynie zawinił,  źe nie chciał się d opa trzy?  iS J e m ^ d a ż y ć  W ,n,e  ku czemu
źe to nie była tylko zmiana form , ale zmiana* źej jakkolwiek nk w  1 y.*e*1» jakeśmy to ju ż  w y -  
także ducha, który sztuce mógł b y ł  roz lede i .  ski w yjaw ia  skłonność

należy mu także pow iedzieć, źe, zostajemu’ 
uczuć nadewszystko nie skąp^ poezyą hfsto? h  
i rzetelnego r św iata , a nie można tego dos t "  
pic bez spokojnosci, szczeroty, bezstronności 
p rz y m m to w , które właśnie szkoła n ę < 3 ? S
W f V ftadzibyśmy z duszy w y ­
w ieść  Magnuszewskiego z obłędnej drogi, 
którą się zapuszcza Słyszeliśmy o innych Z  
m m T ? )  ’ ,m ow dl narn o nich z zachwyce­
niem ludzie którycłi w ierzym y zdaniu. Zem­
sta panny Urszuh za d z iw ia  nas boleśnie P o -

p r .ychod.ifob jr  nam 
zw ichm onym  potężnym bardzo talentem. 1

( , r» —
Celem zaspokojenia życzeń w iehibrzyjaciół 

m uzyki, przedsięwziąłem urządzić z 'dn iem
i . L i s t o p a d a  r. b .

poiycziiliila itót.
bardzo łagodne u-

l a t w i a j j j  p r z y s t ę p ;  przejrzeć je mo­
żna u: podpisanego.
. _________  E. S. M i t t 1

C e n y  t a r g o w e  
W mieście 

P  o z n  a n  i  u .

. , ■- j  — - j —  * u w u ,  a i c  z m i a n ;
także ducha, który sztuce mógł b y ł  rozleglej, 
sze szranki o tw orzyć . Dokonało tego n iew ą­
tpliwie kilku wielkich pisarzy, ale t łum  prze­
stał na przeinaczaniu i psuciu dawniejszych 
rzeczy, jak gdyby dla sprawdzenia przepowie- 
dzeń k la ssy k ó w , źe będzie to z w ro t  ku bar­
barzyństw u  i ciemnocie. — W idząc ciasną i  
w cale nie n o w ą  sferę , w  którćj dziś mniema­
ni: romantycy dziw aczą, trzeba przyznać, że  
przeciw nicy  ich w y born ie  zgadli obecne ich 
zapędy, które w  istocie bliźćj niż się komu 
zdaje z barbarzyństw em  graniczą. W eźm y  
za przykład p r o z ę  p o e t y c k ą ,  ponieważ o 
niej mówiliśm y dopiero. 'Z daw ałoby  się , źe 
ten  fałszywy rodzaj najwłaściwiej by było po­
rzucić ? Nie, przerobiliśmy go t y l k o ,  a co 
szczególna, to źe im z dzielniejszemi brano 
się do tego zdolnościami, tym się dziwoląg 
okropniejszy wyradzał. Taka to romantyczna 
proza poetycka zaplynęła całą literaturę neo- 
francuzką. Jest  to styl, w  porę i nie w  porę 
z trojnoga, arcy śmiały, górny, a dla rom an­
tyzm u ubiegający się o największe przeciwień­
stwa, z tą wyniosłością , o porów nania gminne,
O' obrazy śmieszne. W  wiekach grubych w y ­
padało  to samo z siebie. Goż właściwszego 
jak przesada napuszona n iew praw nym  pisma­
k o m ,  a nierówności i obrazy gminne pocho­
dziły z braku wykształcenia gustu. Ztąd to 
m oże i ta ochota przedzierzgania się w  pisa­
rzy  w ie k ó w  gotyckich. D zw iw im y  się, źe P.. 
M agnuszewski mógł się' dać nią zarazić. U bo­
lew am y tym bardziej, że sympatie ze stylem 
szkoły neo-francuskiej,  pow iodą  do. dalszych 
sympatii; W idzim y już to w  pow ieśc i Z  em - 
a t a  p a n n y  U r s z u l i .  W yznajemy iż nie po­
dobała się ona nam zupełnie. O w a  przyto­
m ność samego Zygmunta Ilf. ,  przy kat. .iu 
Piekarskiego, ow e  tak staranne opisanite trace 
nia te^o zbrodniarza, a na końcu w ym ysł po­
dłych miłostek Urszuli, zbyt to- wszystko ja­
w n ie  tchnie duchem, szkoły Jakóba. bibliofila.

Pszenicy szefeł 
Zyta /  . ,  . 
Jęczmienia dt. . 
O w sa  dt. . . 
Tatarki dt. 
G rochu  dt. . ,
Z iemiakćw d t , . 
Siana, cetnar 
Słomy kopa . 
Masła garniec [
Spirytusu beczka ,
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